
ROK IV. N r 143 (857) Opłata pocztowa uiszczona ryczałtein

PRENUMERATĄ mie.iięc-^a z 
płatnym niedzielnym „Dodatkiem łlu- 
g.TCw^nyns" wynosi 3 zł. 50 groszy., 
i  odnosaeniem jo  domu lub z pn-e 
syłfcu pocztowi, 4 z i , zagranicę 7 zł. 
Kordo czekowe v. P. K O. Nr <50259 
W sprzedaży ' detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszy, w nie­
dzielę w iąz z „Lodatkiem Ilustiova» 

nym ‘ 25 groszy
CENA OGŁOSZEŃ: Wiersz nrlinte- 
row y  jednoszpaltowy na str. 2-tj I 
3-ej 30 gr., za ekstern 10 gr. Kror - 
ka reklamowa lub nadesłane 40 g. W 
n-ch świątecznycu oraz z prowmCji o 

25 pioc. drożej.

S IOWO
Wilno, Sobota 27-go czerwca i925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, o iw a n a  oa 9 do 3.

D Z IS  W  N L M C R Z e

W o d o c iąg i m ie jsk ie .
A". E m rerczyńsk i. P rz eg lą d  prasy 

b ia ło ru sk ie j.
M ic h a ł Jó zefo w icz . Z m uzyki. 
E z p c se  p re m je ra  G rabsk iego .

biojenia szaulisów.
Giozua wojnyjapońsko-cliinskiej.
Z Sądów.
AYielki proces o szpiegostwo w W ar­

szawie.

W o d o c f ą g '  m i e j s k i e . NARADY W  BERLINIE NAD ODPOWIEDZIĄ S«J*«i a R z ą d .

W  dniu dzisiejszym odczytałem 
w kronice „Słowa“ (Nr. 134 848 z dnia 
17 czerwca 1925 r.) krótką noiaikę 
p. t. „Wyniki eksploatacji w odoc ią­
g ó w  miejskich za rok 1924“ Notatka 
ra podaje cyfry definitywne z r. 1924 
i p izew id /w am a na rok 1925.

N a cyfracn tych będę opierał po ­
niższe wnioski i zapyla.na.

Cyfry podane w notatce są bar­
dzo  w ym ow ne.

Więcej nawet: są rozpaczliwie
w ym ow ne.

Ustalają bowiem w  sposób  nie­
zbity, że w oda — ta, zwykła wileń­
ska woda, czasami mniej-więcej b ez ­
barwna, czasami zaś żółiawo-mętna 
(wszystko zależy od tego kiedy i jak 
administracja w odociągów  przepro­
wadza remonty) — należy do przed­
miotów zbytku w Wilnie. Pomijam 
fakt, że miasto spożyw a tyiko około
200.000 wiader w cd y  wodociągo­
wej na dobę, z czego w ynika łoby , 
że chlachetny oovw atei m asta Wil­
na  używa na swoje potrzeby około 
1 wiadra wody, a więc jest... mało 
elegancki. Byłby to wniosek niesłusz­
ny  i niesprawiedliwy. Niesłuszny — 
bo świat cały wie, że wilnianie są 
czyści, i nie należy go tern zapom i­
nać.., w Wilnie. Niesprawiedliwy, bo 
przecież to nie jest winą obywateia z 
najbardziej Niemieckiej ulicy że Ma­
gistrat me p izeprow adza połączeń 
wodociągow ych, skutkiem czego do ­
tychczas istnieje tylko około 580 ab o ­
nentów, a więc s tosunkow o  nielicz­
na część ludność, korzysla z „luksu­
su w o ć o c .ą g o w tg o ,  reszta zaś,
— ludność pizedmieść lub w prost  — 
nie mająca szczęścia, — pochłania 
ooyczajem przodków  w odę  z Wilji 
z prymitywnych studni.

W  kwestji powyższej ma,ą głos 
lekarze, i statystyka śm .enelnośu .

Widzę się zm uszorym  podnieść 
nne zagadnienie, a mianowicie 

dlaczego w oda z w odoc iągów  miej­
skich jest tak bardzo  droga?

W edług  wskazanego powyżej 
źtódła, administracja poorała w  r. 
1924 z opłat za wocię przeszło 294000 
zł. p. Licząc, że jeden abonament 
obsługuje przeciętnie 10 ognisk ro 
dzinnych (cyfra jak na Wilno —  w y­
górow ana), wynikałoby, że jedna 
rodz-na w  Wiinie zapłaciła w  r. 1924 
51 zł. p. za zużytą wodę.

Jest to bardzo dużo.
Nie jest to muże dużo dla prze­

ciętnej rodziny burżuazyinej, której 
buaźet roczny przekracza 4000 zł. p., 
ale jest to dużo dla intelegencji i ro ­
botników, żyjących z minimum e g ­
zystencji. Stanowi o o w :em okoIo l i / a 
procent (wyraźnie- półtorej procent) 
budżetu.

W ooec  tego, że l i / 2 0/° budżetu 
na wodę nie wydatkuje się naw et w 
Hoiandji i Flanarji, gazie to dom y i 
cł. 'aniki szoruje się w o d ą  i mydłem
— stw.erozam jeszcze raz, że w oda 
z wodociągów miejskich w  Wilnie 
jest nacimmrnie droga.

Wytłómaczenie tej diożyzny niez­
wykłej n ,edopuszcza 'nej znajdujemy 
w  cytowanej notaice „Słowa".

O tóż autor notatki (czyżby spra­
w ozdaw ca m :ejski?IJ triumfalnie p o d ­
kreśla, ze zarząd m iana  w  r. 1924 
osiągnął z wodociągów przeszło 
154.G0U zł. p. dochodu}.

Oświadczam, że nie wydaje m: się 
to moźliwem, gdyż suma wydatków 
{140.900 zł. p.] me zawiera kwot na 
amortyzację urządzeń, które, licząc 
w edług  zaimeizeń miejskich na r 
1925, musiałyby wynieść około 54.C30 
zł. p. W  ten sposób  ów „dochód"

I łW I A R K i  i K O S IA R K I 
łgmalne D e e r t n g a  i rAac- 

C o r m i c k a

lec .W IL E Ń S K I S Y N D Y K A T  
R O L N IC Z Y , S k a  Akc.

Wilno, Zawalna Nr. 9. adres tel. 
„Rolnicze1

e d y t  b e z p r o c e n t o w y  d o  
l i s t o p a d a .

przedsiębiorstwa użyteczności p u b ­
licznej zredukowałby się do cyfry 
100.090 zł. p.

Powtarzam: nie wierzę, by zarząd 
miejski i admin.stracja przedsiębior­
s tw a użyteczności publicznej chc;ata- 
by  czerpać dochody z opłat za w o ­
dę. Nawet najbardziej wysokie i 
„wzniosłe" cele nie potraną usp .a- 
wiedliwić tego.

Poszukując wyjaśnienia tej dz iw ­
nej kwestji pozostaje p rzypuśdć, że 
zarząd miasta postanow ił przeznaczyć 
o w e  100000 zł. p. na „kapitał zakła­
dow y", określony w notatce „Słowa" 
w prelitnmarzu na rok 1925 na 94.000 
zł.-p.

Zachodzi jednak pytanie, cóż to 
jest ów' „kapitał zakładow y"?

Przecież koszty urządzenia w kw o ­
cie 2.692.000 zł. p. są  już uw zglę­
dnione w kalkulacji. >

O toż w tern jest sęk, k tórego mi­
m o wszelkich usiłowań rozwiązać de 
finitywnie nie jestem w sianie.

W odociągi są założone szczęśli­
wie w r. 1915, a więc po raz drugi 
w r. 1925 urodzić się nie potizebują.

Być może w  budżecie miejskim 
te 94.000 zł. p. są przewidziane na 
rozbudow ę  wodociągow, ale tego me 
jestem w sfan:e stwierdzić, gdyż mi­
mo ataków zaciekłych na buchalterję 
miejską — nie m ogę otrzymać oo 
dnia dzisiejszego budżetu na r. 1925. 
T w arae  bowiem są serca ojców mia­
sta...

Operując więc siłą rzeczy tylko 
swemi domysłami —  tłómaczę czy­
telnikom i sebie, że wyrazy „kapnał 
zakładowy" należy czytać .kapitał na 
rozbudow ę", i że to tyiko kionikarz 
„Słowa" winien jest całego nieporo­
zumienia. ‘

1 W każdym wypadku jednakże p o ­
zostanie fakt, że magistrat m. Wilna 
chce kosztem konsum entów  w ody  
zdonyć 1.886.000 zł. p. dia ro z b u d o ­
wy wodociągów.

W  tern miejscu leży przyczyna 
drożyzny wody w  Wiinie, stwierdzo­
na na podstawie cytr, podanych w 
„Słowie" z 17 b. m.

Powstrzymuję się od dalszych 
wniosków i omówień tej spraw y ze 
względu na to, iż czekam zaecydo- 
w anego odparcia mo.cn wniosków 
p zez osoby  bardziej kompetentne niż 
moja, bliżej geograficznie sy tuow ane 
do  Wilna niż moja, i bardziej szczę ­
śliwe niż moja pod względem korzy­
stania że źróaeł u rzędow o-m ie jckich. 
Odkładam pióro z nadzieją w  sercu, 
i postanaw iam  bacznie śledzić nad sy ­
łane ml numery „Słowa", czytując je 
teraz „od deski do deski", a rekla­
mując o d  redakcji każdy num er zagi­
niony.

Nadmieniam także, że zaciekawia 
mnie w stopniu bardzo silnym, ile 
miasto zamierza osiągnąć „dochodu“ 
z  w odociągów  w r. 1925, gdyż co J o  
tej kwestji znajduję w  „Słowie* tylko 
krótką notatkę, że dochód  brutto ma 
wynieść 424.000 zł. p., a więc o
130.000 zł. p. więcej, niż w r. 1925.

Antwerpia 
22 czerwca 1925

T, M agurski.

BFRL1N 26 VI. PAT. Rząd Rzeszy obradow ał wczoraj i przedwczo* M ia s ta  p r z e c i w  d e s t r u k c j i  ro ln e j  
raj nad sprawami polityki zagranicznej i odpowiedzią na ostatnią noię 
francuską w  sprawie paktu bezpieczeństwa. Der Tag dow iaduje się, ze 
rząd nie zamierza naiazie daw ać oficjalnej odpowiedzi na notę francuską.
O graniczy s ę on jedynie do  zakomunikowania piśmiennie lub ustnie w 
Lonoynie i Paryżu, że zgadza się zasadniczo na dalsze lokow an ia  w 
sprawie paktu bezpieczeństwa, równocześnie jednak zwraca się do  rzą­
d ó w  sojuszniczych o  wyjaśnienie niektórych usiępów  noty francuskiej', 
które dla rządu niemieckiego są niedostatecznie jasne.

Groźba woj^y japoósko-ch:nsk;ej.
Wielkie przygotowania wojenne Japonji,

LONDYN. 2 6 /VI. (PAT). Daily Telegraph donosi z Bombayu: Na 
tutejszym rynku zbożowym  zaznaczyła s,ę silna tendencja zwyżkowa, a 
to z pow odu olbrzymich zakupów  ze strony kupców  japońskich. D onc 
szą, że zakupy te nastąpiły z tego pow odu , iż Japonja przygotowuje się 
do wojny z Chinami. Zaznacza się także wzmożony pepy t na mangan, 
p rooukt do  wyrobu matetjałów wybuchowych. Potwierdzają s.ę w iado­
mości, iż ctnńskie wojska regularne kontynuują ataki na cudzoziemców. 
Do Ffong - Kongu przybyło 200 japońskich uchodźców z Kantonu,

Projekty finansow e p. Cafflairx.
PARYŻ 26 VI. PAT. Projekt ministra Cailiaux, zmierzający do u s u ­

nięcia trudności skarbowych, oraz do zmniejszenia długu płynnego, prze­
widuje zwiększenie kredytów pańsiw a w Banku francuskim o 6 miljar- 
dów fran ów- Projekt upow ażnia następnie ministra linansów do w y p u sz­
czenia pożyczki, zastrzeżonej jedynie dla posiadaczy bonów obrony  n a ­
rodowej. Dekret ustali s topę p roceniową, oraz warunk. pożyczki. Mak­
symalna wysokość długu płynnego Skaihu określona będzie sumą, jaka 
osiągnięta zostanie w dniu zamknięcia subskrypcji wspom nianej p o ­
życzki.

PARYŻ 26 VI. PAT. Na posieazeniu Komisji finansowej, minister 
Caillaux, motywując swój proj kt tinansow y między innemi powiedział: 
Rząd, odrzucając wszelki system przymusu, zwrnca się do narodu  z g o rą ­
cem wezwaniem, aby zapomocą dobrowolnego w yniku uchroni' skaro od 
trudności i rozproszył ooaw y na przyszłość. Będziemy s ;ę domagali od 
Izby zapewnienia całkowitej równowagi budżetowej na r. 1926, aby nie 
dopuścić do powtoizenia się sytuacji takiej, jaka ma miejsce obecnie. Pro- 
jeKt ten jest jednym z etapów konsolidacji t inansowej. Niebawem p rzed­
stawimy Izbie now e piojtloy , należy jednak klasyfikować zagadnienia i 
rozwiązywać przedewszysikiem kwestje, niecierpiące zwioki.

PARYŻ ż6 Vi. P.4 i . PrasJ podaje, że p rojekty finansowe nuuistia 
Caillaux mają być przegłosowane przez Izbę przed pomedz ałktekr.

Dyktatura w Grecji.

Zdarzają się czasanr d o  dziennikach 
ekscesy nieprawdy lego rodzaju, iż trzeba 
mieć dużo s ły woli, aby na szpaltach szanu­
jącego się dziennika nie użyć słów, klóiemi 
ind nasz obdarza infamisów, zawodowych 
kłamców i wywołańców.

Kurjerze Porannym z  dnia 26 Czerw­
ca we wstępie do sprawoz lania sej­
mowego czytamy:

„Ziemianie kresowi ze wschodu, szcze­
gólnie północnego pop. ostu uciekli zagrani­
cę podczas wojny z bolszewikami i dopiero 
po zdobyciu ziemi przez żołnierza polskiego 
przyjechali upominać się o swoją własność".

O udziale ziemiańsiwa kresowego w 
\vojme z bolszewikami, pisać nie potrzebuje­
my, natomiast na tem miejscu możemy pu­
bliczność poinformować, że powyższą infa- 
mję napisał dziennikarz, który ani jednego 
dnia, ani jednej chwili nie spędził w mun­
durze żoin.erza polskiego.

A T t N V 2 6  VI. P A L  United Press donosi: Prezydent Republiki a d ­
mirał Kundariakos powierzył b. prezydentowi m inistiów  Papanastasiu 
misję utworzenia gabinetu Ku ogólnemu zdziwieniu zrzekł się Papanas- 
tasiu powierzonej mu misji. Narazić gen. Pangalos sprawuje dyktaturę 
wojskową. Jest on panem sytuacji, ponieważ wszyscy oficerowie aimji 
r marynarki oświadczyli się za nim.

Zfc rojenia szauiisćw.
Tajne porozumienie.

Z pogranicza donoszą:
N a calem pograniczu lilewskiem od kilku dni zauw ażono w zm ożo­

ny ruch oddziałów organizacji szaunsowskiej. P o sz c z e g ó ^ e  oaaziały 
przeprowadzają obecnie pomiary kartogiaticzne. Wśród ludności terenów 
granicznych i oddziałów niewskitj poheir granicznej krążą n iepraw dopo­
dobne wersje o faktycznem pogo tow iu  bojowem szanlisów — oraz o 
stworzeniu oloku antypolskiego przez organizacje litewskiej Prus w scho­
dnich na zasadzie którego szaulisi mich otrzymać prawo werbowania 
ochotników na terenie Prus w schodnich (j)

Ćwiczenia podpo!n*.k3w
Z pogranicza donoszą:
Dnia 24 b. m. w  okolicach Krajska odbyw ały  się ćw czen ia  urzą­

dzone przez nowoprzyoyłych na pogran.cze poJpoln inow -absolw enlów  
kursów dywersyjnych w Borysowie i Mińsku. Ćwiczeniom tym przy­
patrywał się „upołnom oezennyj“ do sp raw  dywersyjnych na terenie 
M.ńskiego ' O. P. U. O ołubow ski wraz ze swym  zastępcą Gold- 
stejnem. |'|.

Łotysze w  Kownie
Pompatyczne otwarcie kongresu łotewsko-litewskiego

Z Kowna donoszą:
V/ niedzielę 2.1 bm. z og rom ną pom pą został otwarty tutaj ko n ­

gres łotewsko-litewski, majacy na celu zb iiże r:e obu narodów . Przyjeżdża­
jących Lotyszów powitali na dw orcu przedstawiciele władz i miasta oraz 
tłumy ciekawej pub.iczności.

Łotyszów przybyło razem 157 osób, w tem 48 delegatów i 109 wy­
cieczkowiczów, łotewskicn urzędników państw owych.

Na pierwszem posiedzeniu odczytana została przez premjera Petru- 
iisa depesza powitalna prezydenta iepubliki S^ulg ńskiego craz wygłoszone 
szereg przmnówień, z których wyróżniało się oficjalne przemówienie kon­
sula łoiewskiego p. Balodisa. Kongres rozdzielił się na 2 sekcje, dia opia- 
cowania odpow iednich rezolucyj.

W czoraj w arszaw ska  Rada Miej- 
siea uchwaliła jednomyślnie w  poio  
zumieniu prawicy, środka i socjalis­
tów , następujący wniosek:

— Zważyw szy, że obecnie ro z ­
patrywana w  Sejmie ustawa o par 
celacji nie uwzględnia żywotnych 
interesów miasta, Rada Miejska zw ra­
ca się do pos tów  reprezentujących 
miasta o wytężenie wszystkich sit ku 
zaoezpieczeniu interesów miast i ich 
mieszkańców.

■Członkowie k ongresu  rolnego  
o retermie.

W aR S Z A W A , {tel. w f, Słowa). 
W  czasie XI! kongresu rolnego udało 
się w prywatnych rozmow ach u s ta ­
lić, że pizedstawiciele zagranicy w 
większości wypadków wypowiadali 
się przeciwko reformie rolnei Bardzo 
ciekawe dane dostarczył szczególnie 
przedstawiciel Anglji, który stwierdził, 
że w kraju przezeń reprezem owanym  
mała własność produkuje przeciętnie 
o 30 proc. mniej zboża i rmeka od 
w łasnosc t wielkiej. Przedstawiciele 
Peigji, Fonugalji i Czech również, 
stwierdzali, źe mała w łasność p rodu­
kuje znacznie taniej od własności,- 
wielkiej’.

Projekt p. 3itnera.
W ARSZAW A, (tel. w f. Stów a). 

P rzedstawiony wczoiaj w Sejmie 
przez pos. Bitnera (Ch. D.) projekt 
reformy rolnej opartej na parcelacj 
prywatnej pod naciskiem p o d a tk o ­
wym, nie znajduje aprobaty -w sic 
rach zienrańskich, jako nieaktualny 
Związki ziemian stoją całkowicie na 
gruncie nienaruszalności prawa wła­
sności, które w projekcie . kom. rei 
roi. wydaje s.ę być silnie poderwane

Narady nad konfliktem z 
% Niemcami.

WARSZAWA, (tel. wt. S łow a) 
Wczoraj obradow ał komitet poiitycz 
ny Rady m inistiów przy udziale rru- 
n is tiów  resortów gospodarczych nad 
sprawą rokowań handlow ych z 
Niemcami. Wyniki narad uznano za 
poufne.

Z prasy.

ipa poiska w .Londyn!e. ;
LONDYN. 25/VL (P a T). Na międzynarodowych konkursach hippi­

cznych w  Londynie puhar ks. Walp został zdobyty przez ek;pę włoską 
Drugie miejsce zajęła ekipa polska, k.óra otrzymała n.emal tę samą liczbę 
punktów. Trzecie miejsce zajęła ekipa angielsi<a, czwarie zaś ekipa be;g'j- 
ska. Włos!<a i polska ekipy były gorące oklaskiwane przez licznie zebraną 
puoiiczność/ w śiód  któiej znajdow ał się reż książę Henryk.

W  artykule w stępnym  D nia  Pol­
skiego  spotykamy następującą ' ocenę 
s tanowiska związku lud.-nar. w spra 
wie projektowanej obecnie ustaw ow ej 
destrukcji rolnej. Ocena D n ia  zgadza 
się całkowicie z poglądem wyrażo 
nym we wczorajszym naszym artyku 
!e p. t. „Reforma szans wyborczych11.

Stanowisko Związku Ludowo N arodow e­
go  w sprawie reformy rolnej' uzasadniał po 
set Staniszkis. Zgłoszone zastrzeżenia przez 
posra StamsZKisa, dcyczą praw a odw oływ a­
nia się do sądu, pełnego odszkodowania za 
ziem,ę i k. d. Natomiast godzi się Związek 
Ludowo-Narodowy na utrzymanie zasady 
przymusowego wywłaszczenia i, oczywiście, 
na wszysikie lego konsekwencje. Fakt ten 
niewątpliwie osłabia ogromnie znaczenie 
innych zastrzeżeń, stają się one iluzoryczne 
i w tych warunkr. h nie robią wrażenia prze­
konywającego. Są raczej manewrem taktycz­
nym, a nie kwestją zasad, których liewolno 
poświęcać dla tych czy innych posunięć na 
szachownicy partyjno-politycznej.

Przy oOccnent ustosunkowaniu się sił 
w sejmie przeprowadzenie reiormy rolnej 
sankcjonującej zasadę przymusowego w j 
wlaszczema, zależy wyłącznie od Związku 
Ludowo-Narodowego. On, a me jakikolwiek 
inny klub, musiatoy ponosić Odpowiedzial­
ność moralną za wp,owadzenie do naszego 
ustaw odaw stw a zasady, gwałcącej podstawy 
praworządności, na kiórej opiera się pań­
stwo. JeA więc nad czerń zasianuwić się. 
J td en  fałszywy krok pociągnie za sobą in­
ne. Powinni pizedewszysuient o tem p v  
ntięiać ziem.anie, grupujący się w szeregach 
Związku Ludowo-Narodowego i posiadający 
swycli przedstawicieli w klubie sejmowym 
tego stionnictwa.- Wiemy, że nie wszyscy 
członkowte klubu sejmowego Związku Lu­
dowo-Narodowego godzą się na przyjęcie 
zasaay przymusowego wywłaszczenia. Nale­
żałoby zyczyć, żeby opozycja ich była sku­
teczną i owocną.
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P r z e g l ą d  p r a s y  ' ^ak fa‘n bt*"ózie z *4 wielką misją na-
« . * i • • rodu białoruskiego to ostatecznie je-
O ? . 3 l 0 t JU S k ’e j .  szcze  niewiadomo, ale tymczasem 

troszkę romantyzmu... nie szKodzi,
0  stosunkach b ia łorusko-’rlaiidzkich. zwłaszcza ze au . nawołuje w oń- 
— M esjanizm  p . A n ić k i— O kościele ru  d0 teS °  kb* .b iałoruskiemu ru ­

d/a Białorusinów  w  W ilnie  chowl narodow em u nadać kierunek
chrzesci)anski“— słusznie1... . ■'

Jednodniówka białor. „Iskra" po- Niemniej słuszną jest kwestja ko 
świeca sw ój artykuł wstępny p t. ściola dla Białorusinów w Wilnie, 
.,Od marzeń, do czynu", s to sunkom  którą ta-ż „Krynica" porusza, nie po 
biaiorusko-irlandzkim. raz pierwszy zresztą w  Nr. 25, w

Punktem w y jś c a  dla om aw ianego obszernym artykule wstępnym  p t. 
artykułu posłużyła wzmianka „G az „O potrzebie kościoła  dla  B iałorasi- 
V arsz .“, zaopatrzona w ironiczny nów  ka to likó w  w  W itm e“. Z treści 

tytuk ,lr ta n d ja  i... B iałoruś*, o  treści artykułu wymka, że wówczas gdy  — 
następującej: „Rząd w olnego  pań- (nie m ówiąc już o innych narodo-
stwa Irlandji n ie sp o d z ia n a  -zam tere  wościach) nawet Litwini w Wilnie 
sow ał się— Białorusią. Jak donoszą z mają sw ój własny kościół św. Miko 
Mińska, komisarz ludow y do  sp raw  łaja i dodatko we nabożeństw a w Ka- 
tolnictwa Białorusi sowieckiej otrzy- tedrze i Ostrejbramie, — Białorusini, 
mat od irlanazkiego mmisterjum roi- mimo że jest tu 20 z gorą  kościołów, 
iiictwa ptopozycję nawiązania s tosun- nie mają nic, oprócz dodatkowych 
Fów celem wzajemnego zaznajomię- nabożeństw — z litewskiej łaski — w 
nią się z gospodarką rolną obu państw , kościele św. Mikołaja.
Narkomzicm przystąpd a o  opra- W obec  tak nienormalnej sytuacji 
cowania dla Inandji specjalnych ma postanow iono  niezwłocznie rozpo- 
terjatów informacyjnych o Białorusi", cząć przed odnośnem i władzami sta- 

Otóż w obec  tej wzmianki auror rania o przekazanie jednego z kościo- 
om awianego artykułu zaznacza, że to łów  wileńskich Białoruś.nom -Kato- 
zainteresowanie się Irlandczyków Bia- likom, dla zadośćuczynienia ich po- 
łorusinami nie jest bynajmniej n.espo- tizebom religijnym. Jako najodpo 
tizianem, bo  się datuje już od 20 lat wiedmejsze w  tym celu, upatrzono 
7. g ó rą czyli od roku... 1904 go  Mia- sobie dw a niewielkie, zaniedbane
1 owicie w roku 1904 odoył się w kosciołki, które były sw ego  czasu 
Finłandji zjazd organizacyj rewoiu- zabrane pizcz Rosjan na cetkw.e 
ryjnych wszystkich uciemiężonych mianowicie: II kościół po-Augustjam 
przez Rosję narodów; byli też na ski p .zy ul. Sawicz i 2] Kośc.oł S *

:eżdzie i rewolucjoniści rosyjscy. Trójcy przy ul Dominikańskiej. Co 
Na tym to właśnie Zjeździe spot- z tego wyniknie—zobaczymy.

UaT vLvra— verra " ...
K. Snw eczyński 
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kali s.ę poraź p ierw szy przedstawi 
<ieie białoruscy z Irlandczykami sin- 
fejnistjami, którzy tam oyii w roli 
gości i dzięki p okrewieńsfwu w 
strukturze socjalnej obu krai, oraz 
g łów nem u zajęciu ludności — rolni­
ctwu, — zainteresowali się sobą wza- Ryzvkovrne projekty przemy- 
jemme. słow ców  polskich.

Dla zamanifestowania swych sym- 
patyj względem ruchu białoruskiego, WARSZAWA, tfę l. wl. S ło w a ). 
przedstawiciele Irlandji o tiarcw ah de- W  związku z jDohytem polskich 
egatowi białoruskiemu (którym byt przem ysłow ców i handlowców w 

s. p. Iwan Lutkiew icz wybimy dzia- Moskw.e, w ysuw ana jest now a kon- 
Ucz białor.) — swe g o d ło  narodow e cepcja, mianowicie otwarcia przez 

-  zielony listek koniczyny, zaś nie- wielkie firmy polskie własnych skła- 
oługo potem przesłali na rece orga- dów komisowych w Rosji sowieckiej, 
r izacji białor. p. n. - „Biełar. Rewalu- Sk'ady te korzystaiypj z prawa 
cyjnaja Firamada" — niewielki zasi- eks'e 'ytorjaIności, co chroniłoby ie 
łek pieniężny. Komunikowano się przed ew entuam ą nacjonalizacją 
lównieź wzajemnie podczas wojny majątku.
europejskiej, — zwłaszcza w pierw- P o d r ó ż  m tn .  M e je ro w ic z a .
szych jej latach — przesyłając od- RVGA, 26 VI. Pat. Minister ąpiaw 
nośne informacje. zagranicznych Mejerowicz udaje się

Nie mniej ciekawe próbki mesja- 29 b. m. na 4 tygodniową podróż 
nizrriu białoruskiego znajdujemy w  zagranicę. Minister odwiedzi Kowno, 
Nr. 16-styn .Krynicy" gdzie niejaki Berlin, Bruksele.Paryż, Londyn, Rzyn. 
p. D. Aniśko w artykuliku p. t. „D o j Pragę. Wizyta w  W arszawie nie 
duchowieństwa białoruskiego", wy- j est zamierzona z p o w o d u  wyjazdu 
i a i3 jąc sw e  uzuamc tym z  księży, do Ameryki ministra Skrwńskjego. 
kiórzy ' już kazania białoruskie głoszą
i zachęcają do tegc innych, pisze N o ta  a n g i e l s k a  w  s p r a w i e  w y ­
ru lęuzy mnemi co następuje: „ vVpro- p a d k ó w  w  K a iC o . i ie .
wadzenie m ow y białoruskie, do ko n r ( / , . .  ,,, . . .  ri , ,
scioła i cerkwi będzie miało w przy- l EKIN, _6 VI. at. Poseł angiel-
>złości znaczenie w szechśw iatow e wręczył dzis w chtnskiem Mint-
«sic!). Białoruś, S&mowiąfca w&<3, k -  slerstwie Dtew zagramęznych notę, 
czący W schód  z Zachodem, Białoruś, Pr9 *e®tlli4cą przeciwko sttzelaninie w 
której yn wie wvznają za rów no  k*- ubie^  v °.rek na angielsk-m obs za- 
tołicyzm jako też 'p raw osław ie  Bihfó- Iz<: konesej-mym w K a n to n ,p o d c z a s
rus ta odegra w pt zyszłoś^. < jvu Iką k !óreJ ranni zosta l ' obywatele an-
rolę w życiu chrześcijaństwa — naród  g ieiscy- 
b ia łtru sk i będzie tem  naczyniem  w y r  .
brunern, p rzez  które nastąp i p tjed n a -  P r z e s i l e n i e  w  g d a ń s k i m  S e n a c i e
m e kościołom, z a ś  w prow adzenie  GDAŃSK, 2(5 VI. Pat. Rokowania
m ow y białoruskiej w  św ią tyn iach  w  sprawie utworzenia now ego  Senatu
chrześcijańskich p rzysp ieszy  tę spra - nie doprowadziły  dotychczas do ża- 
wę (kursywa autora) i nie w W d e-  dnego  pozytyw nego wyniku. Prezy-
itradzie może nastąpić ten fakt histo- dent Volkstagu dr. Treichel na ży-
tyczny, lecz najpewniej W Ino będzie czenie partji nacjonalistycznej przer- 
tego świadkiem". O to  i mamy naj- wał sw ój urlop i oojął kierownictwo 
now szą chyba próbkę mesjanizmu! tych rokowań.

NacjonaSizo] w  Kom partji.
Z Rygi donoszą:
W  jednem z ostatnich przemówień, w  Świerdtowskm. uniwersytecie, 

Stalin podn iósł  niezmiernie charakterystyczną cechę, jaka się daje zauw a­
ż / ć  wśród działaczy rosyjskiej partji, specjalizujących się w polityce za­
granicznej. Zdaniem Stalina, zaczęli oni tracić poczucie, że Rosja winna 
być tylko cząstką św ia tow ego  ruchu rewolucyjnego, natomiast wydaje się 
im że jest samoistnem państw em , dla którego m ożna złożyć w ofierze inte 
resy państw  innych.

Charakterystycznie przedstawia Stalin , takie rozumow anie k o ­
munisty;

„Okazać pomoc buntującym się Chinom? A poco? Mcże to  niebez­
pieczne? Czy nie wygodniej podzielić z ..mocarstwami1 • sfery w pływ ów  i 
coś n? tem dla Rosji zarobić? W yw ołać ruch tewolucyjny w  Niemczech? 
A czy nie poKłóci to  Rosję z temiż mocarstwami? Lepipj się zgodzić 
z Entenlą -w  sprawie traktatu W ersalskiego i otrzymać jakąś rekom- 
pensację".

Stalin ostrzega, że utracenie perspektywy m iędzynarodowej i ruch 
nacionahstyczny w kompartji grożą nieprzewidzianemi skutkami

Porwanie pasterza
Z pogranicza doneszą-
W  nocy z  dnia 24 r.a 25 czetw ca o godz. 3-ej kilku żołnierzy bo l­

szewickiej straży granicznej przekroczyw szy gianicę w  okolicy wsi Hur- 
kowcze porwali pogrążonego  we śnie pasterza Smolińskiego Władysława 
i uprowadzili ze sooą. Fakt porwania stoi p raw dopodobnie  w  ścisłym 
związku z panoszącym się koniokradztwem, uprawianem na szeroką ska'ę 
przez żołnierzy bolszewickiej straży pogranicznej, szczególnie na tereme 
10 „osob . pogram  otrjada1' w Połoeku. [ij

Kradzieże keni na granicy
Z pogranicza donoszą:
W  nocy z dnia 25 na 26 czerwca czterej żołnierze bolszewickiej 

straży granicznej po przekroczeniu granicy między słupam 624 i 625 
skrauli 2 konie i 1 źreoię. Fakty dokonywama kradzieży kon: przez żoł­
nierzy bolszewickich są tak częste, że Dow. Baonu K. O. P. zwróć ło 
się do dowódcy bolszewickiej „Komendantury otriada" z prośbą o zaprze­
stanie poaonnych  ekscesów, (ii

Przyłapać e kontrabandy
Z pogranicza donoszą:
W nocy z dnia 24 na 25 czerwca na grai.icy, obok  strażnicy Hur- 

kowicze patrol K. O. P. natknęła się na znanych przemytników D y b o w ­
skiego Jana i Biżnik Stefanje ze wsi Sieiodnikl gm iny  Dokszyckiej pow. 
Dumtowieckiego. Szmukleiom skonriskowano tow ar waitości o k o Io  1500 
zł. zawierający materiały galanteryjne i szczecinę świńską, (i)

NgwgśC" wydawnścz
- W  , Tygodn>kti W i le ń s k ie " (zeszyt 

11-ty) kruszy p. W. Hulewicz raz jeszcze 
kopję o eele i merody Reduty Osterw y z jej 
anticipaudo krytykami. Rzeklibyśmy- o c j  
chodzi? Fo czekaj my wszyscy cierpliwie. P. 
Osterwa pokaże nam swój teatr .u w W il­
nie za parę miesięcy—i wówczas bęiziem y 
c  nim cpmjowali nie „po omacku*, nie z tą 
lub ową „wiarą* w di szy, ecz z rzeczą :e- 
atną przed oczami.—W  tymże zeszycie „Ty­
godnika* pisze p. W. Piotrowicz o Kallenba­
chu z okazji czterdziestolecia jego pra.-y na­
ukowej' i pedagogicznej; dalej wiersz Karpo­
wicza, i początek świetnej rozprawy T ai 
Zielińskiego „Ś jb illa i kur.iec Rzymu*.

— R udolf S ohm : „ In sty tu c je , h is to rja  
i system  rzym skiego  p ra w a  p ry w a tn e  
g o 11. CLęść tizecia. Praw o familijne i sp a d - ' 
kowe Przekład z 12-go wydania. W arszawa. 
BtUiotena Polska. 1925.

— M ich a ł A s» n k a-jap o łł: „ jd o ^ ą  
w łosk ica  p o e to w “. Przekłady utworów li­
rycznych kilkunastu poetów  włoskich od 
Ćuiabrery z XVI-go «oeKU po luturyzmy 
Mari.iettileoo (19U9). Bardzo ładnie wydana 
w Krakowie książeczka, obejmująca ośmd/.ie- 
siąt kilka 3‘ropic.

— A. F. O ssendow stti; „ P rz e z  ki aj 
lu d z i z w ie rz ą t  i bc.gów “. Głośne to i n ie­
słychanie poczytne dz.eło ukazało się u G e­
bethnera i Woltfa w Warszawie w ponow- 
nem wydaniu, obejmującem ló-ty do 13-go 
tysiąca cgzemoiarzy. M a baraieia!

— J. S tef. L arrg rod : „Z.arvs sąd ó w  
iiic tw a adm inistracy jnegw "- Ze szczegol- 
uem uwzględnieniem sądownictwa adm. ^w 
Polsce. Warszawa Biblioteka Perska 1925. 
Sir. 2?0.

— J. Jo tey k o : „M etoda te s tó w  u m y ­
słow ych  i jej w ą tło ść  n au k o w a . Rysunki. 
Trzecie dzieło /. cyklu Prace Hsycltoio/iozne. 
W arszawa-Lwów. Książnica Atias. 1925.

— „ P o ra a n tk  aia gospo d y ń " . W ydaw • 
nic'wo Rady Naczelnej Polskiego Przemysju 
Cukrowniczego 1925. Kilkadziesiąt przep.sów 
na potrawy, przetwory, konserwy i t. p. w 
których cukier gra wielką rolę: Str. 28.

— „ P rz e g ią d  W arszaw sk i1" za maj 
1925-go Fr. Rawita-Gawr-ński ,,Jez w  lie- 
newie1’, ProL Baudoin de Couneuay , Czy 
istnieje osobna kultura słowiańska". Obszer­
ny dział krytyki- Cztery rotograwjury M ai- 
łov\SKiego i Noakowskiego.
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Dziś

Ciotka Karola $

Proces o szpiegostwo
Sprawa b. referenta M. S. We- 

w n„ Jana Makszymczuka, którego a- 
resztow an.e w  dniu S-go listopada 
r. z. wzbudziło sensację, znalazła się 
—jak donosiliśmy wczoraj —na wokan 
dzie Sądu O kręgow ego.

P. MaKszymczuk łącznie z Mutja 
Tarnawską, Bronisławem Ossoliń 
skim i Dymiuem Kap>acińskim (U 
kraiacem) oskarżony jest o szpieeo 
s tw o na rzecz Rosji bolszewickiej.

Pol icj a p o l i t y cz na  n a t k n ę ła  s ie  w  
p i e r w s z y m  r zę dz ie  na  T a r n a w s k ą ,  
k t ó r a  u s i ł o w a ł a  d o s l a ć  s ię  d o  t lefeu-  
z y w y  DOiskiej i t a r a  z w r ó c i ł a  u w a g ę  
p o d e j r z a n e n t  z a c h o w a n i e m  się  A re ­
s z t o w a ć  i p o d d a n a  b a d a n i u  p r z y ­
z na ła  się, ż e  j e s t  emis a r j us zKą  b o l ­
szewicką,  m a ją c ą  n a  celu o o s t a n i e  s ię  
d o  po he j i  po l i tyczne j .  P o c z ą t k o w o  o -  
s k a r ż o n a  t ł u m ac zy ła  się .  ż e  p rzy ję ła  
tę fu n k c j ę ,  c h c ą c  w y j ś ć  z w ięz ien ia  
b o ' s z e w i c k i e g o ,  g d z i e  p r z e b y w a ła ,  
j ako  p o d e j r z a n a  o  dz i a ł a ln o ś ć  a n t y ­
k o m u n i s t y c z n ą ,  pó ź n i e j  j e d n a k  w y d a ­
ła się,  ż e  j e s t  i d e o w ą  k o m u n i s t k ą  i 
w s k a z a ł a  naz w isk o  o r a z  a d r e s  s w e g o  
b e z p o ś r e d n i e g o  zwiei  z c h n i k a  w  o r ­
ga n i za c j i  s z p ie g o w s k ie j .

W ten sposób  śledztwo trafiło do 
osoby  Ossolińskiego. Aresztowano 
g o  i p rzeprow adzono szereg rewizji, 
na postawie których ustalony został 
kontakt oskarżonego z Moskwa.

Między innemi dokonano rewizji 
i w  mieszkaniu oraz gabinecie 
MaksymczuKa, u kió^ego Ossoliński 
nocow ał parokrotnie. \V biurku re­
ferenta znaleziono szereg tajnych do- 
kumerdow w ojskow ych dużej wagi.

P. Maksymczuk tłumaczył się 
tern, że kompromitujące biutko odzie­
dziczył p c  of-cerze, który m n ł  fun­
kcję wysyłania tajnych dokum eniów  
do  „centralnego archiwum, w obec tego 
nie jest wykluczone, że papiery znaj­
dujące sie w zamkniętej szufladzie 
p o cn o d z iły . z tego  okresu. Oficer ten 
wszakże zeznał, że dokum enty zo­
stały wysłane no  archiwum .

W czasie przewodu sadow ego  
wszyscy oskarżeni me przyznali się 
do winy Tarnaw ska odm ów iła w o- 
góle wszelkich odpowiedzi, jak rów- 
ntei zrzekł? sie obrońcy. Przy wy- 
jeździe z w f e t  en ja s ta w a ła  ona czyn­
ny opór, przyczem cynicznie o św iad ­
czyła, że 1 tak na zasadzie wymiany 
więźniów trali do Rosji, więc rozpra­
wa ją rue obchodzi.

O bradom  przewodniczy sędzia 
Kosakowki. Oskarżenie wnosi adw . 
Kowalewski. O broucą Maksyrnczuka 
jest adw. Rosłanowski, O ssolińskie­
g o  adw. Zdanowicz, zaś Kapacińskie- 
go  adw. Rudziński.

Rozprawa toczy się przeważnie 
przy drzwiach zamkniętych, ze w zglę­
du na poruszane tajemnice w o jsk o ­
we. P o tiw a p raw dopodobnie  jeszcze 
około 4 dni.

I
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Jthro w sobotę

Ja tu rządzę
krotoebwija W. Rajtackiego. 

Początek o g. 8-ej ni. 15 w.
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Ceny zniżone.

WYPRZEDAŻ MEBLI
pokojów jadalnych, sypialnych, salo­

ników., i części pojedyńczych.

S. A N C E L E W iC Z A ,  W IL N O , 

N r  15 ul. Niemiecka N r .  15.

Z muzyk:
Popis publiczny uczniów' i uczenie 

K onserw atorjuni M uzycznego w  
Wilnie.

Niewątpliu ie jednym z najw aż­
niejszych probierzy kultury m uzycz­
nej jest zwykle stopień rozwoju K on­
serwatorium m iejscow ego i zaintere­
sowania społeczeństwa tą instytucją. 
Popis tuedzielny wykazał znaczny 
postęp  w szechstronny, który nie m o ­
że przeminąć bez wyników nader 
pocieszających każdego p raw dziw ego  
miłośnika muzyki. Żm udna i ener­
giczna praca zespołu nauczycielskie­
g o  i świadome celu sw ego  kierow- 
n c tw o  dyrektora Adama Wyleźyń- 
skiego postawiły K onserwatorjum  na 
stopie najpoważniejszych uczelni m u­
zycznych

Chcąc przedstawić całokształt 
osiągniętych wyników, przeciążono 
ilościowo program  popisu. Jeżeli s to ­
sować wymagań.a, odpowiednie do 
klasy, niezaprzeczenie każdy z w y ­
stępujących mógł usprawiedliwić sw e 
pojawienie s ę  publiczne. Trzeba się 
jednak, rachując z pojemnością psy- 
■ hiczną s łuchaczów , na p rzysz łość--  
koniecznie—tylko na najbardziej w y ­

bitnych przedstawicielach swych 
klas popizestać, wedle odwiecznej 
zasady— «N on m u lta , sed m ultum ».

Z grupy, tak mezmiernie ważnych 
dla gry o tkinstiowej, ins trum entów  
dętych—najwięcej dojrzałe produkcje 
dali: k la rnecs ta  ucz. DobrowolsKt 
(kl. p. Kalinowskiego), puzonista ucz. 
G onczarow  (kl. p. Reszkego) i fago­
cista ucz. Przędziński (kl. p. Nelle- 
go). Bardzo zaaawaiająco grał tle- 
cista ucz. Kulpa (kl. p. Afałachow- 
skiego).

Śp:ew solowy, podobnie  jak we 
wszystkich znanych mi Konserw a­
to ra c h ,  nie wykazał równie wybit­
nych przedstaw.cieli, jak nprz. klasy 
fortepjanowe. Widocznie, początku­
jąca jeszcze mezzo-sopranistka ucz. 
Janowska (kl. p. Wyleżyńskiej) zrobi­
ła wrażenie muzykalnej i bardzo s ta ­
rannie kształconej uczenicy. Ładny 
g łos  sopranow y ucz. Szetążanki (ki. 
p. Śwśęcckiej) wydaje się o d p o ­
wiedniejszym do  śpiewu lirycznego, 
mżeli do  koloraturow ego, w ym aga­
jącego wyjątkowej lekkości w ro d zo ­
nej. Toż sam o da się powiedzieć o 
bardzo ładnym  głosie ucz. T o m a­
szewskiej (kl. p Ludwiga), najwięcej 
zaawansowanej pomiędzy w ystępują­
cemu

Niewysoka w artość  — czysto m u ­
zyczna — śpiewu koloraturow ego, 
coraz rzadziej spotykanego w u tw o­
rach współczesnych (jako wykwit 
przestarzałego już pow ietzehow nego 
w irfuozostwaj daje się podnieść tyl­
ko przez m istrzostw o  wykonania i 
wtedy tyiko usprawiedliwia sw e  po 
jawienie się na estradzie. Uczniowskie 
zwalczanie trudności, pizewyższają- 
cych często — przy najlepszych c h ę ­
ciach nawt-t — siły wykonawcze 
adeptki, jest na sw em  miejscu tylko 
w  dom u, jako śtodek do zdobycia 
podatności i giętkości głosu. Należy 
kształcić: szlachetną dźwięczność i 
okrągłość tonów, umiejętność tego, 
co się po  francusku nazywa — „filer 
Ie son* — w najrozmaitszych sto- 
juniowaniach muzykalność frazow a­
nia i subtelnego cieniowania, oraz 
dykcję w zorow ą — walory o wiele 
cenniejsze, niżeli koloratura z w ym u­
szeniem zdobyw ana i niewyraźna. 
Najdojrzalsze produkcje przedstawił 
barytonista ucz. Rewkowski (kl. p 
Kozubowskiej), Niezależnie od p o s tę ­
pów , jakie śpiewak stale wykazuje 
t rudno jeszcze orzec — czy się ro ­
zwinie wystarczająco dla wielkich 
partyj opeiow ych, ooecnie tuż m ógł­
by — pod odpowiednim kieiunkicm

reżyserskim — stać się użytecznym 
w partjach mniejszych.

Wręcz sensację wywołał mały 
ucz. Poleski (kI. n. Lerióchowskiej) 
nad wiek dojrzałem wykonaniem 
częśc. pierwszej bardzo trudnego 
koncertu (militaire) Lipińskiego (na­
wiasem mówiąc: rodzonego pradzia­
da po kądzieti, znanego tłumacza b e­
letrystyki szwedzkiej — p. K onstan­
tego BukowskiegoI, bardzo sławnego 
niegdyś i szczęśliwego w spółzaw o­
dnika Paganiniego. Ładna ta k o m p o ­
zycja, usunięta trocnę na Dian dalszy 
przez koncerty sk izypcow e twórców 
późniejszych, należała dawniej do 
obow iązkow ego  repertuam wszyst- 
k.ch koncertów  Tecnnicznie zuDetnie 
opanow any  i muzykalnie ujęty nie­
zwykle poetyczny drugi koncert 
gkrzypcowy W ieniawskiego odegraj 
ucz. Doderonek (kl. p. Sotomonowa). Z 
tratnem odczuciem i b taw urą  wyko­
nał 4-ty koncert Vieuxtempsa bardzo 
wiele obiecujący młodociany skrzy­
pek ucz. Stołow (kl. p. Sołomonowa).

Najliczniej, jak zwykle, przedsta 
k iony był dział fortejajanowy. R oz­
poczynająca popis, sonata (E-aur) 
Beethovena poprawnie była w ykona 
przez ucz. Chojnow skiego  (W. p. Ziem- 
bickiej i. W  utworac.fi Henseira w y­

kazała znaczne postępy ucz. W asi­
lewska (ki. p. Ranuszewiczowej) W y ­
borna  szkołą odznaczyło się w y k o ­
nanie sonaty Griega t etjudy (F-dur.) 
Szopena przez uzdolnioną ucz. Lej- 
punerów nę (kl. p. Tymińskiej). Dużo 
w rodzonego  sentymentu i muzykal­
ności dało zauw ażyć w  odegraniu 
Warjaeyj f A-dur) Paderew skiego  p 'zez  
ucz. Michlewską (kl. p. Kaduszkiewi- 
czowejj.

Najszczytniejsze jednak miejsce 
zajęła klasa prof. Kimontt—Jacyno- 
wej, dająca produkcje wkraczając już 
w  sferę g ry—nieraz—całkiem artysty­
cznej. Bardzo pow ażny ro zb ó j  t a ­
lentu ucz. Piotrowiczowej wybornie 
sie nadaw ał do  sonaty R0 b, Schu­
manna, z której część druga w yko­
nana była w ujęciu, zasługującem na 
pochwały bezwględne. Może najbar­
dziej już rozwiniętą indywidualność 
wykonania zdradzał ucz Brawetman 
w  u tw orach Liszta Z wielką p ros to ­
tą i wdziękiem, oraz technicznie bez 
zarzutu, octegrała ucz. P arusów na 
koncert (fis-moil) Rachmaninowa wv- 
śmienie sekundow ana przez sw ą  m i­
strzynię, grającą na drugim fortep,a 
nie akom panjament orkiestrowy. Po- 
dz-w praw dziw y wzbudzi* nardzo 
stylowem odtwoizeruem 32 Warja-
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Expose premjera Grabskiego
P om ysiny stan  skarbow osci. M a rtw o ta  życia  gospodarczego. Szczegóły  

p o życzk i. B ilans. S to su n ki z  N iem cam i Z am ierzen ia .

Na wczorajszem posiedzeniu p o ­
łączonych konrsyj sejmowych skar- 
bowei i budżetowej, zabrał głos p re- 
.zes Rady Ministrów i minister skar­
bu p. Władysław Grabski, przyczem 
powiedział między innemi co nastę­
puje:

W  Sejmie i Senacie referaty ogól­
ne dobrze zobrazow ały  stan naszego 
kraju pod  wzgiędem skarbowym, ja 
p ragnę  da.ć tylxo szereg wyjaśnień 
n a  różne sp raw y n a’ury szczegóło­
wej. Stwierdzę jednak wpierw, że 
stan ogólny naszej sytuacji skarbo­
wej jest nadzwyczaj pomyślny. Z e­
s taw ienie za p ie iw sze 4 miesiące w y­
kazuje d o ch o d y  643 miij zł., a wv- 
da.ki — 611 m ilionów Z tych 611 
mi jonów  wydatków w  pierwszych 4 
miesiącach jest już wiele wydatków 
rw estycyjnych . Inne wydatki mają 

znaczenie gospouarrze .  Pozafem za- 
s ik u w  Kredytowymi z ogólnych sum 
w ydzie lono Bankowi Rolniczemu 
20.800 tys., s a m o s ą d o m  12 miljo- 
n ó w  specjalnych pożyczek na inwe­
stycje. a przygotowanymi jest już 
< a nich l i  miljonow, z tego dla 
G ó rn e g o  Śląska 3 miljony.

l a k a  jest działalność państwa 
bezpośream a dla ożywienia życia go 
spodarczego  Mimo tych wysiłków 
Ożywienie to nie odpow iada  oczeki­
waniom. W iosna nas nieco zawiodła, 
oą nawet ob jaw y trudności kredy­

towych. W yw óz  węgla za granicę 
wypada na naszą niekorzyść. Liczba 
bezrobotnych naogó ł zmniejszyła się 
o  22 tysiące, tylko w dziale węgla 
wzrosła o  7 tys. N aw et na Śląsku 
ilość bezrobotnych r.aogół spadła.

Minister daje szczegółow e wyjaś­
nienia, co do całości pożyczki. O tóż 
m erw sza  rata w ynosi 35 miljonow 
Należy odjąć agio 12 miljonów, a 
nie 30 mnjonów, tak doniosły nie­
k tóre spraw ozdania . Więc pozostaje 
88 proc. pożyczki na czysto, czyn 
30.8u0 tys. ooiarow, licząc zaś po 
5.18 zł. da dolar, wyniesie ro 159544 
tysięcy złotych. Z tego mamy zapła­
cone 113.923 tysiące* w najoliższych 
dniach  mamv otrzymać około  8 mil­
ionów, a wypłacenie reszty jest w 
pertraktacji. Całość ma być zrealizo­
w ana do dnia 1 sierpnia b. r. P o ża ­
rem na 15 miljonow dolarów um ow a 
nie rest jeszcze zawarta i przed 1 
siei ppm oczekujemy, czy bank ame­
rykański s.ę zdecyduje.

C o  zrobiono z tą sum ą 113.900 
ly s .  złotych? 78 819 tys. przekazaliś­
my dla Banku G o sp o d ars tw a  Kiajo- 
‘»'ego, na ou d o w ę  kolei aalismy 
M-stwu Kolei 19.(,00 tys., tytułem 
specjalnej pożyczk. na inwestycje 
dla sam orządów 12 miljonów Poza­
tem jeszcze 3 200 tys.. które w n a j ­
bliższych czasach również sam orzą­
d o m  damy.

* Natychmiast po zrealizowaniu p o ­
życzki amerykańskiej rozwinięto kam 
panję b suną pew nych kół, o czy ­

wiście nie polskich. Dążyła on do 
tego, aby Ameryka nie finansowała 
pożyczek dJa Polski. Musimy cenić 
m ożność odzyskania kapitału zagra­
nicznego w związku z monopciem za­
pałczanym. Potrzebujemy tego kapita­
łu, bo nasz bhans hanaiow y i płat­
niczy jest zły. Deficyty są ogrom ne 
: eksport rów na się połowie importu. 
Ujemny bilans handlow y jest jednak 
zjawiskiem przejściowem. Wywóz 

'żywności ustanie i z realizacją u ro ­
dzajów może nastąpić bardzo silna 
zmiana na naszą korzyść. W każdym 
razie pew na  zmiana nastąpi.

Ujemny bilans pociągnął za sobą 
d ep ływ  walut z Banku Polskiego. 
Błędnem jest pizekonanie, że poży­
czka amerykańska nic nam nie p o ­
mogła. O na pracuje, ale jednocześnie 
jest odpływ walut z Banku Polskie­
go.

Przechodząc do  najważniejszej 
spraw y — stosunków  z Niemcami, 
mi.i-.imy z naszych terminów wyeli­
minować wyraz „wojna ekonomiczna". 
Niema wojny, nie pragniemy jej. je­
żeli wziąć pod uwagę, że przed 16 
czerwca Niemcy dozwalały na przy­
w óz węgla z Polski, nie na skutek 
przymusu, wynikającego z um ów  
międzynarodowych, ale popiostu  dla­
tego, że tego potrzebowały, że był 
najtańszy, a teraz pod tym względem 
nic się nie zmieniło, to dojdziemy do 
w riosku , że to traktowanie sprawy 
jest wygrywaniem w obec nas tego 
atutu. Mówię atutu, ponieważ to jest 
właśnie gia. W tej grze musimy s ta ­
nąć w  równej pozycji, zakazując 
przyw ozu rc warów niemieckich w 
tym samym rozmiarze, w jakim nas 
dotknęły ograniczenia w yw ozu  nasze­
go węgla. Z Niemiec dochodzą wia 
domości, że wobec tego Niemcy za 
bronią przywozu innych naszych p ro ­
duktów W tedy znów  będziemy ztnu 
szeni zrobić to  samo.

Ze strony rządu jest maksimum 
donrej woli i chęci do osiągnięcia 
poiozumienia. Rząd z a n o so w a ł  2 
środki: 1) wszedł w porozumienie z 
piacodawcami, że nie zmniejszą liczby 
robotników, lecz ilość godzin pracy, 
a rząd tym robotnikom, którzy będą 
pracować tylko 3 dni w tygodniu, 
będzie wypłacać zasiłki. To będzie 
nas kosztowało, ale środki r,a to ma­
my. Drugi śrooek jest ten, że szereg 
miast, jak Katowice, Huta K rólew ­
ska, Ryunik i t. d. uruchomi pew ne 
robot)', na sumę 11 mitj. złotych. Ha 
rozpoczęcie tych robót przeznaczono 
do  dyspozycji wojew ody 3 miljony 
zrotych l o  aa  zatrudnienie znacznej 
ilości roboinikow Musimy się bronić 
i na każdy zakaz wywozu odpow ia­
dać ttm  samem.

Na zakończenie parę punktów  
p iog iam u  rządu w  najbliższą metę. 
Do jesieni musimy zaprowadzić wię­
kszą oszczędność w  wydatkach, D u ­
żą pom oc może nam dać uchwalona

likCb 3CJIIŁ u o ta w a  w ..
pałczanym. Oszczędności muszą być 
przedewszystkiem w wydatkach w a ­
lutowych. Akcja paszportow a musi 
być dalej utrzymana Jest ona raczej 
zasłaba niż zamocna. Samorządy nie 
powinny robić zakupów zagranicą. 
Taksamo musimy wstrzymać się z 
zakupem  sam ochodów  i wagonów  
conajmniej do jesieni. Restrykcje w a ­
lu tow e muszą być i musimy taki na­
strój wytworzyć w  społeczeństwie. 
O  opłatach wywozowych nie rr.oże 
być mowy, bo niema racji tam ować 
eksportu Przewidziane są ustępstwa

taryfowe, oraz auże  kredyty ekspor­
towe, udzielane przez Bank polski. Do 
układu z Niemcami dążymy, lecz nie św iadectw a i rokuje najlepsze na- 
kosziem eksportu. Zrobimy ustę
pstwa, gdy i oni zrobią. Innym ję 
zykiem rozmawiać nie możemy Prze­
żywamy okres ciężki, lecz przetrwa- 
my go, nie odstępując o a  dotych­
czasowej polityki. O d  sierpnia p o ­
w inno być lżej. Tizeba w ytw oizyć 
atmosferę spokoju, bo na nasz nie- 
spokój czyhają inni, a my matny 
pełne p raw o i uzasadnienie zach o ­
wać spokój.

OBBAISY S E J M U .
Posiedzenie: Izby Poselskiej.

D ebaty nad reformą rolną. P. P lu ty  nie zadaw aln ia  m axim um , 
sposób i cena w ykuou. F antazje  p o stó w  Bona, P aszczaka  i Okonia. P o­

rachunki osobiste panów  P lu ty i K iernika.

■cyj Beethovena i pełnem tem peram en­
tu odegraniem niezwykle trudnej 
etjudy koncertowej Liszra m łody je 
szcze a tak wiele zapowiadający 
ucz. W ładysław  Trocki.

N ader spozniony czas, skutkiem 
niezwykłej długości programu, s p o ­
w odow ał —nlesiety— znaczne ucieki- 
nierstwo w  zastępach słuchaczów. 
A wielna szkoda.’... Wytrwaisi usły­
szeć śliczny koncert (a-moll) na foi- 
łepjan z OKiestrą Paderewskiego, o- 

-degrany na zakończenie progi arnu 
przez ucz. Hieb-Koszańską z o d czu ­
ciem rrwizykalnem i b iaw urą, najzu­
pełniej go d n ą  estrady koncertowej.

Akompanjamenty orkiestrowe do 
trzech koncertów  wykonała orkie­
stra, złożona z uczniów K onserwa­
torium i dopełn ;ona kilku muzykami 
zawodowymi, z powodzeniem ch lub­
nie św iaaczącem  o wytrawnem kie­
rownictw ie ariystycznem klasy ze s ­
po łow ej przez dyrektora Wyieżyń- 
skiego.

Nie m ogę przemilczeć o głęboko 
przezemnie odczuwanej w dzięczno­
ści względem p. Hieo-Koszańskiej i 
p. S tołowa, oraz ich profesorów i 
dyrektora Wyleżyńskiego za wybor­
ne wykonanie, zgodne z intencjami 

.autorskiemi pierwszej części moiei

sonaty fortepjanowo-skrzypcowej td- 
moli), wielokrotnie grywanej w cało­
ści na Koncertach w  różnych mia- 
sfadi w kiaju i zagranicą, którą—za­
wdzięczając wyśmienitej grze - -  pu ■ 
biiczność nasza tak niezmiernie ży­
czliwie przyjąć zechciała.

t-
Wilgoć i chłód ogromnie r.ieko- 

rzysmie wpływa nie tylko na Sek­
wencje, lecz i na jakość wykonania 
koncenów  symfonicznych pod dyrek 
cją A Wyleżyńskiego. Z lego też 
p o w o d u  n.e pisałem sprawozdania z 
ostatnich uw óch  tygodni, uwzględnia­
jąc niemożliwość wykonania tiudrivch 
u tw o ró w  z należytem wykończeniem, 
w warunkach tak niezwykle nieprzy­
jaznych, kiedy się rozstrajają instru­
menty i palce grających sztywnieją. 
Zwycięzko walczył wyborny  konesd  
mistrz p. Kontorow 'cz z tak nieprzy­
jaznemu okolicznościami, grając cał­
kiem artystycznie sławny koncert 
(g-moll) Brućtia. O d tych przeciw no­
ści trochę mniej ucierpiało w ykona­
nie 3-ej symfonji Beethovena, niżeli 
symtotiji „Z N ow ego  Świata" Dwo- 
izaka.

M ichał Józefo~wic~.
ń> 51 s

Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu po odesłaniu ustaw y o u regulo­
waniu obro tu  cukrow ego  w I czyt. 
do Komisji skarbowej, zreferowaniu 
ustawy o udzielaniu poręki p ań s tw o ­
wej. którą to bez dyskusji przyjęto w 
II i 111 czyt., przystąpiono do  dalszej 
rozprawy nad ustawą o refonnie 
rolnej.

Pierwszy przemawiał poseł Som - 
scher (Z j. niem i) który oświadczył, że 
klub jego zasadniczo jest zwolenni­
kiem zmiany s to sunków  rolnych. 
Jednak obecna ustawa, zdaniem zjed­
noczenia niemieckiego, nie nada;e się 
do  dyskusji i od uzgoonienia jej z 
ODOwiązującetni piawami klub m ó w ­
cy uzależnia sw oie  stanowisKo. N a­
stępnie pos P luta  krytykuje projekt 
ustaw y opracow any p rz e z  komisję i 
twierdzi, że pierwszem n iebezpieczeń­
stwem tej ustaw y jest parcelacja pry- 
w a tra ,  drugiem zaś — instytucje u p o ­
ważnione. Dom agam y się aby posta­
nowienia o instytucjach parceiacyj- 
nych zupełnie skreslić. W daiszym 
c :ągu  mówca omawia poszczególne 
postanowienia ustawy, s dotyczące 
m ix im um  posiadania ziemi, kióre go 
nie zadawalnia, sp o so b u  i ceny wy- 
kupna i t. d przyczem zapowiada 
wniesienie całego sze-egu poprawek.

Poseł Nadei w imieni J (N. P. R ) 
óśwdadcza, że przyjmuje ten projekt 
jako podstaw ę do cłyskysii iminak 
poprze go tylko w tym w yoidku , 
gdy przez zmianę aitykułów szcze­
gólnie krzywdzących klasą pracującą 
ustaw a zapewril me mechaniczny 
podział ziemi, lecz również należytą 
pom oc finansow ą na utwoizernt sa­
modzielnych zdrowych gospodarstw.

Poseł Bon mówi, że kiub nieza­
leżnej partjt chłopskiej jest za laicą 
retormą aby z 15 miljonów m orgów, 
będących w  posiadaniu obszarników 
utworzyć 1 miijon działek, dających 
warsztat pracy tyluż robotnikom. P o ­
działu łych gruntów dokonałby wy­
brany przez lud komitet chłopski. 
Złożyliśmy ter, projekt, ale p. m ar­
szałek nie dopuścił do jego ogłosze­
nia a rząd g o  skonfiskował.

K siądz llko w  (ckliborol)' jest 
zJam a. że jest to ustaw a krzyw dzą­
ca. Jeżeli przejdzie, będziemy m isieii 
odpowiednią odezwą zaprotestować 
publicznie i wyciągnąć konsekwencje 
z tego stanu izeczy.

Pos. P aszczak (kom unista) s ta­
wia wniosek o przejście do poi z a d ­
ku dziennego nad tą ustawą na to ­
miast przedkłada projekt innej u s ta ­
wy, w edług  której cbłopi maią mieć 
prawo wywłaszczenia wszystkich ma­
jątków ponad 30 ha, oraz majątków 
państwowych i kościelnych i  rozdzie­
lić na działy ziemię wywłaszczoną.

Poseł ks. Okoii (chłopskie str. ra ­
dykalne) dom aga się now ego  Sejmu 
który załatwi ie to rmę w rok. a to 
jest karykatura ustawy, które* klub 
mówcy nie rnnże popierać. Na tern 
przerw ano rozprawy.

Dla oświadczenia osobistego za ­
brał g łos pos. K iernik (P iast) i na­
wiązując do p izem ó w en ia  posła 
Piuty sprostował, że nie jest prawcią. 
jakoby on, KierniK, był założycielem 
owarzystwa rolniczego Lv’owskiego. 

Był wprawdzie członkiem Rady N ad ­
zorczej, ale zrezygnował w r. 1921 
i o a  tego czasu nie należy do T-wa. 
Naiomiast pos. Pluta zwracał się do 
niego, gdy był prezesem G łów nego  
Uizędu Ziemskiego o wywarcie 
w pływ u na to V-wo, ażeby sp rzeda­
no mu 100 i— hektarowy folwaik w

pow. Brzeżańskim. Po  ustąpiemu 
mojem, pos. Fiuta ten folwark Habył. 
Analogiczne oświadczenie złożył pos. 
Nawrocki.

Na tern zakończono obrady, na­
stępne posiedzenie w e wiórek, o 
godz. 11-ej.

Z komisji wojskowej.
WARSZAWA, 26 VI. (Pat,) Sej­

mowa komisja wojskowa załatwiła 
rozdziały dotyczące kompetency; sze­
fa sztabu generalnego. Po dyskusji 
przyjęto odnośne  artykuły jak n a ­
stępuje: § 16. Szef sztabu generalne­
go  podlega bezpośrednio ministrowi 
spraw wojskowych i kieruje pracami 
sztabu generalnego wyKonując Je na 
podstawie rozkazów Ministra spraw 
wojskowych, wytycznych rozkazów 
generalnego inspektora wojska, w y ­
daw anych w inneniu ministra (w za 
kresie oznaczonym art. 13) oraz z 
własnej inicjatywy. § 17. Szefów 
sztabu generalnego przysługuje prawo 
wydaw an '3  rozkazów siłom zbroj­
nym państwa w imieniu m imstia 
spiaw wojskowych w  sprawach, 
wchodzących w  zakres kompetencji 
sztabu generalnego i w  granicach 
ustalonych przez ministra sp  aw  
wojskowych.

Z kraju
N ow a ptacówka .y c h o w a w c z o

op iek u ń cza  w  Św ięc ian ach
W  dn. 20 czerwca r. b. w 

obecności przedstawicieli wiadz 
miejscowych i społeczeństwa odbyła 
się w  Święcianach uroczystość p o ­
święcenia kamienia węgielnego pod 
Centralne Schronisko Pow iatow e dla 
sierot i dla starców. — Jedynym i 
właściwym inicjatorem tego n ieodzo­
w nego w powiecie zakładu opie- 
kuńczo-y ychow aw czcgo jest starosta 
pow . Święctanskiego, p. Zygmunt 
Zanierzowski, który z wielką energia 
podniósł sprawę b u dow y  takiego 
Schtuniska Centralnego i przepro­
wadził ja na posiedzeniach Wydziału 
Pow iatow ego i na plenum Sejmiku 
szeregiem u c h w a l jeszcze w ioku 
1924. Poczem, nie zwlekając, czynił 
nie^mordow-anie zabiegi w  W aisza- 
wie, by zapewnić stronę finansową 
podjętej spraw): to też po niedługim 
czasie w Biutze A*-dmektonicznem 
inżyniera M. P o p a la  w Warszawie 
zostały op iacow rne  plany zamiefzo- 
nego Scnron.ska, które dzięki stara 
niom p. Zabierzowskiego wypadły 
w zględnie niediogo.

Jednocześnie. popierając piękną 
myśi pow stan ia  takiej placówki na 
naszych Kresach, wzmiankowane Biu­
ro wydało gratis widokówki, o d tw a ­
rzające projektowane Schronisko, dla 
r0 z.pr2ed.ania ich i zdobycia tą drogą 
pewnej sumy dla rozbudow y tego 
gmachu. Ta impreza d ochoaow a da 
możność ziobienia nowych oszczęd­
ności.

O gólne koszta budowy uplanowa- 
uego Schroniska wyrip^zą 219 tysię­
cy złotych. Suma ta uniemożliwiłaby 
realizację p lanów  z powodu swej 
wysokości, gdyby nie dalsze zabiegi 
p. Zabierzowskiego, który czynił 
wszystko, aoy sp'aw.a finansowa n.e 
stanęła na przeszkodzie i aoy jaknaj- 
ptędzej do bu d m y y  Schroniska m o­
żna było przystąpić.

dzieje
Schronisko będzie składało się z 

5 gn ,achów  o ogólnej powierzchni 
1680 metrów Kwaaratowych, pojem 
r.cść zaś wyniesie 560D m etrów sze 
ściennych. Schronisko jest obliczone 
na 86 ubikacyj i pomieści 30 starców 
i 150 sie/ob

Pow stan ie  takiej w ychow aw czo 
opiekjnczej instytucji było w  pow ie­
cie rzeczą nieodzow ną ze względu 
na fatalny stan dotyenczasow ego 
przytułku i dla wciąż zwiększającej 
się liczby osieroconych azieci jak 
również na niezbędność jaknajrych- 
lejszej pom ocy dla bezdom nych 
starców.

Cieszyć się więc tylke należy 
niezmiernie z szybkiego w prow adza­
nia w czyn podjętych z takim r o ­
zmachem i energją planów p. Starosty 
Zabierzowskiego i złożyć wyrazy 
wielkiego uznania dla zasług obywa 
telskich jak sam ego inicjatora, iak . 
dla wszystkich tych, którzy swą p ra ­
cą i zapałem plany te realizują z 
wielkim nakładem czasu i energji, 
napraw dę godnych rej doniosłej i 
palącej sprawy.

Z Sądćw.
Jak nandlarka  „za k a za n e j* s łodyczy  

porozum ia ła  s i^z^ isą d em .

Wczoraj w  sądzie nie bvło . s e n ­
sacji". G łów ne  .sensac je"  przeniosły 
się w ostatnich tygodniach na pro 
wincje: do  Głębokiego, Brasławia, 
Bidy — gazie sąd wiieńsKi gościł lub 
jeszcze gości.

Z wczorajszego jednak posiedze­
nia sądu Okręgow ego, na którem sę­
dzia p. Eydrygiewicz rozpatrywał kil­
ka „sprawek" w trybie uproszczonym , 
warto  zanotować jedną — bodaj n a j­
mniejszą — lecz zarazem najweselszą.

Straganiarkę Ch. W iszniewską 
przyiapano w sw oim  czasie, jak sp rze­
dawała na rynku Łukiskim sachary­
nę. Ponieważ nie miała na to sp e ­
cjalnej koncesji —- sacharynę jej skon­
fiskowano i sąd skazał ją na 200 zł. 
g rzyw ny — lub na 1 rniesięc więzie­
nia. Wybrała to ostatnie. Po  wyjściu 
z więzienia postarała się o koncesję 
lecz, g ay  — znow na targu wszed' 
jej w  paradę policjant nie umiała się 
odpow iednio  wylegitymować. (Kon­
cesja była jej przyznaną — lecz me 
wydaną w tym czasie formalnie na 
ręce.)

Sędzia Eyd^yg.ewicz po uwzglę 
dnieniu zrozumiałych okoliczności 
skazał handlarkę „szkodliwej słody­
czy* na 10 złotych grzywny lut 2 
dni aresztu 1 5 zł. k o s z tó w , sąd o ­
wych.

Po odczytaniu wyroku — taki z 
niechcaca wywiązał się mały djalog 
pomiędzy oskarżoną, a sądem.

— Nu, 10 złotych to ja zapłacę.
— Ale jeszcze Koszta sąd o w e 5 

złolych, łagodnie objaśnił sędzia.
' — Co? Koszta — jakie koszta" 

P anie sądu  ja bidna — skąd ja 
wezmę na koszta.

— To potem będzie oskarżona m ó ­
wić, jak trzeba będzie Dłacić.

— C o — potem? ja nie rozumię?
Tu w sprawę wdał się w oźny  i

nuż wykładać „kawę na ławę" h an ­
dlarce.

Sędzia i prokurator wyszli z 
swych miejsc. Chaja zorjentowawszy 
się, że to już wszystko skończone— 
opuściła sw e  wygodne- miejsce na 
„ławie" i rzuciia w  stronę w ycho­
dzących ze sali dostojników Terridy

— Nu, już d o b r z e ~ a o  widzema!
Największą frajdę miał z tego

w o ź n y  n o  1 j a :
(0 ) .
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pism holenderskich. Po  ukończeniu — (s) W y e K s m i t o w a r . i e  z w iąz- w ienk, na którem ukaże się fcjed 
po d ro ży  mają wydać książkę. k ó w  z  G u b e r n a t o r s k i e j  Wobec fizlLł A • F,edrv Wejście dla uczącej

) in ien ia  n .z e z  z w ią zk i z a w o d o w e  ratotlzi"-ży bezpłatne. Początek o g. 3-ej

Wsch. sł. o g. 3 m. 20. 

Zach sł. o g. 7 m. 30.

no z arcj ■ 
sir-., 
PP

W Y P A D K i  1 K R A D Z I E Ż E ,
Wilno podobało  im s ę  oardzo. zwolnienia przez związki zaw odow e 

miast dodatku komunalnego od pań- Zachwycali się staremi jego zabyt- gm achu pizy u). Żeligowskiego, w 
stwowejga podatku  od -pożycia, zu- kami. n -  -najkrótszym czasie Dyrekcja Robót
życia względnie produkcji w  nastę- W dalszą d r o .^  udają się do  Ry Publicznych przystąpuje do  remontu — P o d rz u tk i Przy wejściu frontowe, 
pujących rozmiarach; W m Wilnie gi. Rewia, Finlandii i Szwecji, orni- t e -o  gmachu du któreo© w  nrzvsz- dorn.u .*'^ 10 P.rz.y uh. Piłsudskiego znale zio 
3 2 M 4 .5 0  z l „ P i l c j c ?  -C S 3 ,t5  zł,, T - .  jając je ln ak ie  R o s i  -■ ł ®  L o s la rS  f s z e n i H i P L ą d  P “ "Sk"’ * wieiu **>  **•

rr-fcTOŁ \  .6 6 3 ,6 5  zł., owięciar.acn —  — Z ja z d  D o w b o r c z y k ó w  p o  w. Kornisarjaiu Rządu. “ W ubikacji tisiępu domu Nr. 7 przy ni.
W I L E N b K A  9 / 5 ,6( bas oszkow czach ■ 4 95 ,25  W H e i s k i e g o .  W  niedzielę, dn. 28  —  W i e ł k p  z a b a w a  o g ^ o t i o w s .  Kolejowej znaleziono dziecko w wieku koło

• „i • » i *** -  4ó3 zł., Oszmianie czeiWca r o. odbędzie s f ę 'w  m. Wi Bratnia pomoc 2 letnich k u rsó w  odesłanod 0
— (s) P rzed łu żen ie  aziałał-  — 941,55 zł., N.-Wilejce 1139. JO lejce powiatowy zjazd Dowborczyków Ekonomiczno-Handlowych _vv Wilnie, *k —^ Ż ^ jm ę e U ^ . i r .a  Purewicz (3-m

9 l«i-no^ci ądów  Doraźny zł., iN.-Śv/!ęciariach 875,85 zł., , sympatyków', zamieszkałych na te- urządza w ogrodzie po-Bernarcyn- 9) powhuomiła policję o zaginięciu
cy ozpo.ządzenia Rauy Mmistr ów z u  łębok;cn; — 875,8C, zł., D z>śni*» — r t n je p&,v. Wnejskiego, ooraczony z skim w  niedzielę 28 b. n. wielką za- nie8°  Bronisława Błażewicza. 
dn i3 22 b. na. zosta* przedłużony 892,80 zł., Dokszycach, — 553 .5 zł. uroczystościami według program u bawę i koncert wil. orkiestry symfo- czas*n?ei"rLnwi ioyi P t i * u - ■cioŃvc,,C 
termin _iądó,\’ doraźnych od dnia . fe) 9 e n y Wi n ie .  W  dniu ni^ej podanego. mcznej. Moc niespodzianek, atrakcji, S ło ika  34) Poszukiwania tnvaja°W,CZO' ' na
apca r. b. do 31 grudnia r. b. na 2o w Wilnie płacono za kilo: cjrleba yr/ niedzielę, dn. 28/V* o g odz  3 oraz ognie sztuczne. ••— N ieszczęś liw y  wypadek. Dn. 2S
terenie d . zaho iu  rosyjskiego czyn i białego 58 gr., s to łow ego 5?gr., jp 28 spotkanie na dw orcu w W;- Dochód przeznacza c ę  na cHe m na Pfzechodzacego ui. Kwiatową Ab
na terenie Wdeńszczyzny. razowego — 42 gr„ mąka 50 proc. jeire— delegacji O k.ęgu  Wileńskiego kulturalno-oświatowe. ' ^ ypadła, rP

— _(s> K u*sy  dla  n ?  ic zy c ie l i .  py owa — 55 g r ,  70 proc. -  52 g ., ze sztandarem, w  asyście sekcji je -  Początek zaoaw y o godz. 5 po pogotowia poszkodowanemu Udzielił* a!
W pierw szycn cniach przyszłego razowa 42 gr., mięso wieprzowe prezentacyjnej w historycznych mun- P°ł-> a koncertu o godz. 8 -ej wiecz* niocy.

śiąca rozpoczną się w  Wilnie 2,20 zł. crerę^e 1,40, b a . 'n in a  nurach b. 1 ko rpusu  gen, D ow bor- — P o d z i ę k o w a n i e  Sf kcja Kul- 'cżar.

po

Dn 25 b. m w domu Nr. 4'm ie s ią c a  . . .  . . .  „ v ,      ^  , NM(. .......... .........
kursy wakacyjne dla nauczycieli szkół - 2 zł. W ołow e i gftt. — 1,70 z). /7usr'ićl<iet-o ^oraz~e« śfcfj uezestni- tu ra ln o -O św ico w a  T-wa B r ^ P o m o -  prz- lllSzki-Pierr~.i należącym do Konstam.e 
p w L c c h n y /n ;  ^  m uzupełnienia 111 g t -  1 20  -  M a s -  m iejscowe k ^ a z ^ p r z S  a k a c j ę  O d lz ia -  Pol. , Wod2 Akadem. u ! b  5 -  a *!
kwalifikacji tych nauczycielu Kursy 4 zł., sronina 2,30 z ł , kasza jy Wiiejskie^o. szem składa serueczne podziękow a- Ogień został ugaszuny pized przybycem
pow yższe trwać oędą 4 tygodnie i jęczmienna 70 gr., g ry czm a  — 90 gr., O  o‘0 d i .  10 m. 30 nabożeństw o  nie Z arza iow i Wileńskiej Orkiestry st« z:-osiowej, właśdoieia pocip.gm\-to di. 
bęcią się odbyw ać w lokalu semi- Ser 1,50 -  1,70 zł., mleko 35 gr, s0 ;enne w  kościele miejscowym, Symfonicznej za łaskawe przyznanie oaPomedzia‘nosci- 
riaijom n au czy  eiskiego przy ul. (na rynku od 25 — 30 gr.) jaja 1 0 s .̂. celebrowane przez ks. Dziekona Sn eż- dalgfro idących u) ; członkom T-w a B.
O strobram skie j^ 9 .  — 1 zł. Za 100 kilo żyta — 42 zł. ko> przy ucłz iele orkiestry i chóru Br. Porn. Pol. Młodz. Akadem. U.S.B.

— (s) W orlfte o o s s  Jy .  Insp-^kto- owies 38 zł. jęczmień 40 zl. (cb ó ' r solo i duet p. Zolji Mączyń- p fzy kupnie biletów na koncerty
mt Szicolmi m. Wilna ć^łosrł w  — (s) Z n ó w  D a n c in g .  Komisar- SK ej tj p. Witolda Żeblewskitgoj oraz symfoniczne.
Dzienniku Urzędowym Min, Wyzn. jat Rządu zezwo.ił na urządzenie w pi Zy,uówieriie ks, Dziekana o ideo!o-
Rel.g i Ośw. Pubiicznego konkurs Pospieszce dancingu na pizeciąg je- 0 ;, b j Korpusu Polskiego i Stówa- T E A T R Y  i M U Z Y K A ,
na 20 stanowisk kierowników szkół dnego miesiąca. Tzyszenia D ow borczyków .
pow szechm  ch m. Wilna. _ — t s) Z n i ż e n i e  cen na m i ę s o .  O a n d 7 . 12 zdiecie namiatkowei . .o ra ? l?.^. rnt3zy c zny . riś w

2  ca łe j P o lsk i.
— bian p o g o d y  w e d łu g  aa- 

n y c h  P. I. M. W dniu wczorajszym
O aodz. 12 zdjęcie ijamiątKOwej * - o r a n ^ .  m u z y c z n y ,  uzis  w w znacznej C2ęsci L u io p y  wiąz z e

— Przegląd  d orożek . Korni- Na posieazeniu komisji 'zeczoznaw- fotoeratii p .zy  wyjśnni z Kościoła. s °h o tę  dniu j f i  t  w: og icdzie  po- wschodnią częścią Polski panowała
sarz Rządu na rn. Wilno podaje do  czej w  dniu 26 b, m, pod przewód- q  godz’ 12- m. 20 defilada Dow- Bernardyńskim odbędzie się Poranek pogoda pochm urna i dżdżysta o  tem-
wiadomości o sób  trudniących się niciwem p. B obrow skiego ' zostały b o i . ry k ó w  i sympan .<ow pized pre- n l jzyczr!y wil. o rk e s '  y  ̂ symfonicz- peiaturze wynoszącej przeważnie od
dorożkarstwem, iż p rzegląd dorożek zniżone ceny mięsa, zgoanie z któiy- zeSPm Okręgu W łlejsk!fe<-*ó slow. “ fj d yrekci4 Wyłeżyński«go. 12° do 15°. Nieco pogodniej było
odbędzie się w terminach następują- mi obecnie kilo mięsa w hanalu  Ltowborc/yków generałem” O strów - W progr amie: Dvorżak, Ri nskij-Kor- jedynie w e wschodm ei części Niemiec
cych: dorożek 1—150 1 lipca. Nr. Ni. hurtowym  kosztuje 1 gatunku 1.35 gjd.fe' o:^  władzami oow.' Wilejskie- sakow> Massene* i inni. Początek o oraz w Polsce nad Bałtykiem i Poz-
151—300 2 lipca, 301—450 4 lipca i ?\, 2 gal. l ,12zi._zaś koszerne 1 gat. „0 ooc-err  pochód na miejsce oorad § oc!z- l z ' eJ" w Pok nanskiem. Cała niema! Europa ogar-
pozostałe 6 lipca r. b 215 zł 2 ga . 70 zt. i w sprzeaaźy (|<iub «Qgnisko Polskie») przez uiice: P o p i s —k o n c e r t  u c z n i ó w  nięta jest obecnie orzez niże baio-

we
Dorożki powinne być dostarczone detalicznej: 1 gat. 1.55 zł. 2 gat. 1.30 3 , CT0 m -ja" PijsudskieHO i Pohulan- s z k o ł y  śp iew u  s o io w e g o  prof. metryczne, a obszar .wysokiego cis 
właściwym terminie na plac Łu- zł, koszerne aś 1 gat. 2.50 zł. i 2 vaj' ’ . Z. K ozu bow sk iej .  W d n u  20 czer-

kiski o godzinie 8 rano. Prócz koni gar. 2 zł.
nienia leży nad Anantykiem i wraz z

O ndz 13 O bradv  ziaz -u oowia- wca r: 3'’ w saIi Zwi4zku Kresów- wiatrami zachodmcn.i i pólnocnenu 
w zaprzęgu własdcieie dorożek winni — (_s) R ejestracja z a p a só w  zy- f 1 ' \  k Klubu «0<rni<=‘k ó  ców odb^ł si9 popis uczniów i ucze- dostarcza .mżych ilości pary wodne'
doprowadzić na przdgiąd inne konie, w n o śc io w y c h .  Jak s.ę dowiadujemy, p j, ^  " nic szkoły śpiewu soiowego prof. Z. z nad Ooltstromu, co przyczynia się
używane na zmianę przy dorożce. Na zgodnie z odnośnem  rozporządzę- °  Y  V Wsoóinv obiad kole- ^ &zubowsl<' e.i- do  fl'wania złego stanu pogody na
przegląd winni się stawić również niem ministerjalnem przez Kom sarjat ż . . . ' '  P 1 V r • Z przyjemnością stwierdzamy Przestrzem cai-j niemal Europy. -
woźn.cy, którzy dorożką kierują. Rząuu przeprowadzaną jest każdego *V,.-ri7 io  Przpddtawipnie w <pat- znacz;,e postępy u wszystkich pra- Tem peratura najwyższa wynosiła

— (s) S p r a w a  b u d ż e t u  m . a s t a .  miesiąca w dniach od 1 do 5 reje- ' ' S{ D0 w h orczvt < P  " wie uczniów od roku zeszłego: Jo b -  wczoraj w Warszawie 19.2 najniższa
Jak się dowiadujem y budżet miasta stracja zapasów  żywnościowych. Cpie- Q , " 2 r Zabaw a Hm czr.a w re °panow an ie  oddechu nawet u p o : 1Z:5- w  Zakopanem t padał ueszer 
na r. 1925 lada dzień przez Delega- szali handiaize n e  zgłaszający wy- [/!utłj °  Ónni=ko Polskie*" " ’ cząikujących, prawidłową ernisję gło  temperatura rajruzsza 9, najwyższ;
turę Rządu zostanie, bezr poczynienia kazów  żywności będą karan. aresz- 1 v  t v ' n h ia ro w p " bil v na r, ypd- SLI' w yrazn4 dykcję i pełne pjetyzmu onegda ' 18u R- p . p .  w  am u dzisiej-
w  nim większych zniian, zatwier- tern do 3 miesięcy lub 10.000 zło- , v-pnip ; h i l ‘xv 7a h-w p tanerz- w ^ s n a j i t e  repertuaru kiasycznego. szym. W  środkowej, w schodniej i
dzony. ■ tycn grzywny, zaś niezarejestrow<me : a ' "  ^ , 1 „ U ‘ . ^  , 1 P. Kozubowska, dawna uczenica Ppłudn.owej części kraju zachmuize-

— P o d a tek  lok a low y . W nie- produkta będą skonfiskowane. ,  h \ -a  "riwmn nraz w  klfibip szko^  Souvestre z Drezna, pielęgim- nie duże, deszcze, temperatura m ało
których pum ach  pojawiła się infor- — S p r a w y  op iek i  sp o łeczn e j .  O anisko  Polskie- " ^  irsdycie staro-włoskiej szkoły zmieniona. Na północy i północnym
macja tej treści, że Magistrat odro- W  związku z powrotem  z Warsza- * ‘ Ujawnia się to również w  swo- periodzie  pogodniej nieco cieplej
czyj dale opłaty pierwszej raty po- wy naczelnika wydziału Pracy i Opie- — - o g ó i n y  z ja z d  b. w y c h o -  boazie  i lekkości, z inką ucztiiowie Słabe wiatry miejscowe.
aatku a o  lokali.— W celu ochrony ki Społecznej Delegatuiy Rządu d . w a ń c ó w  b p o i s k i t j  S z k o ły  H a n -  atakują tony górne, w braku wysiłku -
płatników tego podatku od 'k a r  za Jocza dowiadujemy się, że zasiłki dla dlow ej  w  S u w ałk ach . Komitet zja- w śpiewie i w pięknem prowadzeniu   *------------------
ewentualne opóźrnetre  wpłaty, Magi- bezrobotnych um ysłow o pracujących, zdu zawiadamia b. czionków Rady cantileny. Zastępca, G iEŁDA WARSZAWSKA
strat infoimuje, że żadnego odracza- już zarejestrowanych, oędą wypłaca Ooiekuttczej, o so  7  zasłużone szi<ole, — Teatr Polski. Dz.ś wznowienie (na 26Czei-wca 1925 r
nia nie uchw alaj ne, prócz tego w obec cęzk iego  sianu byłych pedagogów  i wychowańców jedei. tylko wieezó-) pizerabawnej kroto-

v .  1 • 1 * . .1 . . • t ___ »____ • r \  j  _ , • n  ax-v . . .  . O c h w i l i  K o r r \ ) a (i P n h li , S p rz e d , K up iu

19.15-

szczen ią
została ____  . . . . . . .  . . , . .  . - . . . ________  _
kładu niszczenia mięsa n iezdatnego Wilnie akcji żywnościowej. Pozatem Komitet uprasza życzących wziąć p. Wyrwiczeir na c%(lc. bel3ja
do  użytku. w  najkrótszym czasie zostaną pizy- uaział w zjezdzie o zg łaszerie  ucze- ~  ”Ja tu iz?dzę“-ktotochwiia yv. I - P ° a,ldJa

Inspekcja ta stwierdziła że „Dy- znane specjalne kredyty na d o ttio c  smiciwa z podaniem Ścisłego adresu ,, t 0StJ,n w sezon! '6 1 Ciotu c h a  lo \  w 2Iovyy - York
rektor'* tego zakładu otrzymuje pen- dla emigrantów z państw  ościennych ł obecnego zaw odu pod adresem: wykonaniu p. Jaroszewskiej jest stale biso- ^aryź
sie od magistratu w wysokości aż i dia osób  dotkniętych wypadkami Kombe+ głó” ’ny zjazdu— Wilno wana. c? ra!tą .
’ 1 złotvch miesięcznie z którei to losu. Dyr, Jastrzębski Kaz'mierz u). iK/iel- T ~  ' ^ oc Wczoraj Teatr '?'yaJcarJa
sum y musi utrzymać 2-ch robotników, : — M aokoto św iata  p iech o tą  ka 8 4  m. 9 (tel. 1 —37, Podkomitety: , £ " /  o^ranlct-Jat 1̂ ocreTadaisowa«" Wędeńm
konia i k u p o w a ć  potrzebny inwentarz, b ez  p ien ięd zy . Przybyło do Wiina Suwałki, piezyd ;nt m*asfa Szmidt J a n  Pozostaw-aia.c ocenę tej prawdziwie pięknej W łochy 19.20,
Mięsa sam „Dyrektor" nikomu nie małżeństwo, rodem z Holanoji, któ- W arszawa dyr. Riedel Stanisław, Pię- i tnu yczme wyjątkowo bogatej operetki p ap,cry wartościowe, 
uawał, — jak to zarzucano -  nato- re po. tawiło sobie za zadan.e odbyć -kna 16. ™'swwh " t T  Fożyczka dolarowa 6i-7'5-
mizst stwierdzono, iż jego podw ład- podróż naokoło świata bez pieniędzy, Komitet uprasza kolegow o _ak- lof-óvV- ..rty^ycznycn, jak i awrdtuepló (łyko- r ” kolejowa 93.- 
ni wyaawali mięso zgniłe osobom  w  przeciągu sześciu lat. Wysz i z najliczniejsze uczestnictwo, w  zjezdzie konania z w. Kawecką ua czele, mazapew- ‘ ozyczka konwers, 71,70 
postronnym  “ Holandji , dwa lata temu. P rzebyli*  ozpowszechnienie niniejszego nione długotrwale powcazeme. ' 4 ' i M

— (s) W pływ y k o m u n a ln e  z Frati-ję, Hiszcauję dotarli do  Ma- wśród zainteresowanych. Teatr LetJJw n'e;S ' o  g T -e ^ p D " 10̂ '  W auza/. p^rztdw.' łyda
p odatku  o d  sp ożyc ia .  Z godnie z rokko, gdzie dalszą drogę przepro- szystkie pisma proszone są o  będiie ,ekółdo^ ego I arof a 
wykazem przesłanym ostatn io  przez dziła im wojna. Przez Włocny, Au- przearuk. ny miejs/ zniżone.
Ministeistwo Spraw Wewnętrznych strję i Czechy dotaili do  Poiski. (—) Zygm unt Gąsiorow ski kura- ~  W i ^ a-irz_- Polskjm na poniedzia- Redaktor
do Delegatury Rządu za p ie iw szą Podróżnicy są jednocześnie kores- fon ( - - )  i eon Koc major, (—)Kazi- „gón "^kur. łó^ ia  m ło^eW  ^kornej z^ra-’ S ta n is ła w  M ackiew icz
połow ę maja r. b. pobrano  na rzecz pondenram. jednego z większych mirz Jastrzębski dyrektor. cji^lćóftc&cego tok.i szkoinegc*: przed.ta-

13,5 5,20, 5.17
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O P U Ś C I Ł  P R  A S Ę

SZ^Cli|41CTW/H
Z i e m i  W i l e ń s k i e ]

Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w W ileńsz­
czyźnie i obraznje ca łokszta łt  pracy ośw iatow ej w latach

1 9  1 9 - 1 9 2 5 .

DO NABYCIA W SZĘDZIE. CENA 2 Z Ł C IE .

m m m m m m m m m m m m ę
@  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  K R E S O W E G O  §  

P r 7 « i a r < y  I  =  p  •=: Z W iĄ Z K U  Z IE M IA N  ^  ^  ^  ^
S l Z , ^ « . a s g ,  ^  ZA W A LN A  1 teU-ron o iu ra  1 -4 7 ; BOCZNICY 4 - 6 2 .  ^

N a  r e m o n t  i ! :o nse rw ac ję  d a c h ó w  w  ^  P O L E C A :
G a rn iz o n ie  W ilr .o  o d b ę d z ie  się  d n ia  M l ^
6 lipca 1925 roku o gndz. 12-fj w 3
Kieicwnictwie Kejorm inż. i Sap. ^  ZY TO

W i l n o .  ©  M Ą K Ę  ż y t n i a  i p s z e n n ą

■i . i ,  i - n  ■ .  •  S Ł O N I N Ę
z  ©  C U K . E S '

arna z0  czerv/ca r. b. ^  S Ó L

M ieszkanie  d o  w yn ajęc ia
z pięciu pokoi, kuchni i ubikacyj 

domowych.
Adres w  redakcji ,,S!owa“

tffl a a  i 5 0 5  gnaĘn ?_a55i«*« 
Ba&JdiLottu 1 . .  BcitL g*i3 A il id ltJ

m

1;

«  m m ® » « « M e t  m

D R U K A R N U

,;WYDAWSISTSO WfLBtSKIf
K w a s z e l n i a  23. (M .-Stefa6ska) 

Egz. od  1906 r.

DRUKARN>A O B F IC IE  
Z A O P A T R  ZIO  N A
v/ " m a  s  ż  y  n  y " d o
SKŁADANIA I D R U -  
K A R S  K I E  N aJ- 
N O vVSZEGO  T Y P U  
O RAZ M A S Z Y N Ę 
R O T A C Y j  N Ą

jj! P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
1 D R U K A R SK IE R O B O T Y  W E  

'W SZYSTKICH J E Ż Y K A C H  
E U R O P E J S K I C H

i! C E N Y  U M I A R K O W A N E

L o k o t n o «
9 sił w do- 

KP: 152 b,vm s aule 
do .-.nrzedania, cena 
ZŁ 1ÓOJ st. Niemen, 
1 . Mosiewicze. AVióce- 
wicn. Odletifość od 

stacji 8 kim.

Akuszerka
W . S n lia ło w sk a
przyjmuje od go lz.
9 do 19. Mickiewicza 

46. ... 6 
jV|ają:i<i z i e m s k i e "  

wiąksze i m nie j- ' 
sze, ośrodki majątków, - 
parcele w dużym w y-| 
borze na różne ceny. j 

Pizyslępnfę!
Dom H-K. ,Zachęta“ 
Portowa 6-D. Telefon.

9 — 05.

Domy i place
w tóżrycn dzielni­
cach Wilna dc. sprzeda­

nia posiada

Dom H.-K. „Zachęta“ 
Portowa 6-D. Telefon 

9 — 05.

M IE S Z K A N IA

większe i mmesze 
’/■ wj'godanii, ze 
slajniam. poszuku­

je iodnajmuje 

Dom Hand.-h.omis.
„ZACHĘT A“ 
Portowa 6-rl. 

TEL. 1.9 — 05.

GOTÓWKĘ
b 1

na oprocentowanie 

l o k u j e m y  dając 
gwarancje bankową 
hipotek, Dom H-K 
„Zachęta'1 Portowa 
6-D. Telefon 9-05

li!

Czy ■ jesteś członkie;ii 
L. O. S'*. Pt

■0oszukujr mieszkania 
“  3 — 4 poKoi z ki. 
chnią możliwie z wy - 
godami w nkoiicjr ul. 
Kalwaryjskiej o d 'l- lX  
r. b. Oferiy pod W.K. 
Biuro Reklamowe Gai 

barska 4,

■jrgnb, ksiąi. wojsk 
i karfa niob., wyd. 

P.K-.U. ~przeis
stok n

Biały- 
imię Szlom •

Różańskiego zamies/k. 
przy ul. ,w. Jańskiei 
5. m. 8.unieważma słd .

5p"gub. książ. wojsk., 
rvyd. na im:ę Ka 

rola Juszkicwicza, ram. 
W Duksztach unie wiń'/.1 
______ ma się. ____

rra o  wynajęcia 2 po 
■*** ko,e /. kuciinią i 
wszeikiemi wygodami 
Adres ni Rzeczna l i  

10 od godz. 5-7  w. ,

/ ,f |o  sprzedani: 'aulo- 
! &  ru  6 miejsc ,,ber- 
uet,;. Wiadomość: ul 
Ostrobramska 20 m. 7.

KSoRoi w nowocze- 
k* snyni komforto­
wym domu z.pełuyrn 
utrzymaniem do w y­
najęcia udańa a,6, m. 
8. ud 11 — 5, Tele­

fon 648(

. 4s. \(Ji*vue w s  oiwuncich-at —  S t a ,  .i>.,i&w M f t ł ć r i  w tć Y r  k i ciaktor o d p o w u  uż.Kihy E e . t o n  i a w i n s A u r Druka .ua „ vVyuuM.iv. Kie“, K w aszona  23.


